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Wczorajszy wieczorny komunikat niemiecki

BERLIN 10.7. (B.K) Komu 
it niemiecki i®od d*ta 9.7 wieez.

|g® zaehodni© ! w id sw -  
nie Bioweg® n ie z a s z łe .

Ha wschasteiei widesani 
|n y  Rosjani® s t s k c a r e l i

p o n i m s B l e  ss® d r o d z e  K a l a s z  
— S t a n i s ł a w ó w .  W o f s k a  i e b  
zostały wstrzymane icontr- 
B i n k a m i «  N,n p ó ł n e c  c d  
O n i s s t ^ u  w a ź a y c h  w y d a ­
r z e ń  n i e  feyła.

D karność w ajmjt 
rosyjskiej;

PETERSBURG 10.7, {8. K.) P. 
t»i. dhśdsir  -WTaliiarr ł ^ ś n r w
azie s-wym wzywa źchlerzy aby 
ai« i bez nsmysłu wypełniali roz- 
- przeloicmyeh. Przełożę si ze swej 
ly nie po wic ni zgpcmimć, że 
lżycie władzy jest róbcież zdra- 
tzeciw Ojc i)  ź ale i rew.iucji.

raińcy w Rosji usa­
modzielniają się

i  SZTOKHOLM, 10 7. (3  K.)
:i;Z donos i U*ra!ńskss Rada cen* 
i ; postanowiła, ze żadna roz-
0 Rządu Tymczasowego cd»o- 
e się do U crsiny ei@ megą być 

jtnywaae bez jej uprzedniej 
obsty.

letropolita Szeptycki
1 w Sztokholmie.
„ SZTOKHOLM , 10 7 (BK) 
o^był tu metropolita kr S tep-
ja.
Jytuacja polityczna 

w Niemczech.
BERLIN, 10 7. (B. K ) Sytuacja 

mjrezna jeszcze się Bi* wyjaśniła, 
łzo rem  odbędzie się konferencja 
jzypartyjna, Ba której p rasdo- 
• >baia zapadała rozstrzygnięcie. 

BERLIN 107 (B K) W komisji 
itewej parlamentu przemawiał 
owy hbefsł StresemeaB jpeczcm 
srz Rzeszy w dłuższych wywo 
«ypowiadeł swoje za»*tiyw tnja 
•ruszone kwastje. Póź h] Frze.

socjalny demokrata David i 
-«k centrum Erzbsrger. W dsl 
9 ciągu posiedzenia ztbrał głos 
>wnia kanclerz Rzeszy. Ju tro  

« t ą  się dalsze obrady komisji. 
cfiidBlu edbyły się narady stron- 

, na których, jak postanowiono, 
. ^ W,zist* wspólna uchwała 

Mk ych demokratów, na- 
ycb lib«rałów I postępowców.

O ficjrby  komunikat cbrsd  komisji 
opiewa: Wszyscy posłowie, którzy 
przemawiali, wyrazili ubolewanie, i e  
cześć prssy ei@ zważała aa  » o i f  cść 
estam iego posiedzenia i .cgbjsiła 
mylne i nieprawdziwe sprawozdacie,

Wbrew ogłoszeniem i n s y  
siwisrc’z >nc, i® c o d o  sytiiłcji eis ma 
w łonie psriUrmniu braku j* d s d  t e ­
go zspatrywasia i ie  ta kwestia ale 
znslszła wyrazu w toku obrsd  Prze­
ciwni® jednogłośni» iznsrso skutecz­
ność walki łodziami podwodaemi. 
która przet-jłi wsztlk!e oczekiwania.

Walka podwodna.
BERLIN, 10 7 (BK) (Urzędowo) 

Dzięki zarządzaniom wojesnym mo­
carstw csntralnych zatopiono w m ie­
siącu czerwcu ©krętów handlowych 
przeszło na miljoa tona brutto. Ta 
kie wyniki naszej wejny podwodnej 
usprawiedliwiają pełna zsufanle, i e  
wywrze cna stanowczy i rozstrzyga­
jący wpływ na wojnę.

Szef Sztabu Admiralicji.

Sytuacja w Chinach.
PEKiN. 10 7. (B K) Biuro Rtu 

tara donosi. Jaden  samolot rzucił 
bombę na pałac cesarski.

Cesarz wydał edykt, w którym 
obwieszcza swoją abdykację.

Republikanie zajęli ważne stra­
tegiczne stanowiska w dzielnicach 
zewnętrznych miasta. Pokojowe za­
łagodzeni© sprawy jest prawdopo­
dobne.

Z* Sztokholmu donoszą Re- 
prezentsat sejrau litewskiego po 
dsie tutejszej prasie nz stępujące 
h h m a c j e :  Dala 9 czerwca otwar­
to w Petersburgu s e j s  litewski. Po 
żywych obrsdsch przyjęto 17 czer- 

re.iolucję tej trsś:i, i e  1) csłi 
Litwa taa się stać nlezsw stera, 
na zawsze neutrila^m  psästwera,

2) je j  neutrąlacść ma zagwaran­
tować kongres pokojoary, 3) li 
tewscy reprezentanci msją wziąć 
udział w kongresie pokojowym, 
4) asa s ’ę zebrać litewska k o n ­
stytuanta na podstawie p o w ­
szechnego, bezpośredniego 1 taj­
nego prawa wyborczego, aby 
uehwslfć formę konstytucji i u 
porządkować rządy kraju.

t o

l l l l l l l  l l l l l l l l l l l
w bublm lf.

IV.
Ksiądz Msciejski złożył obszerne 

sprswozdsnis, dotyczą;« osób, ewa­
kuowanych z Wcłynia, a powraca'ą 
cych ©becnia z bsraków w Grödig 
do Królestwa. Ksiądz Madejski infor­
mował również o położeniu Polaków, 
znajdujących się w ftustrji w later- 
natseh lub w Lbrykseh.

W sprawi® opieki <s8d jeńcami 
upowsinloBO Księdza Msciejskiego 
do zo?g$Bizcw*Bia odpowisdslej p o ­
mocy i kisrewaaia akcją w tym ki®- 
rusku, przyczsm uznano za koaiacz- 
s e  osiągnięcie porozumienia z istnie- 
jącsmi iastytusjaml episki sad  jen- 
ctmi, bądź na terenie okupacji nie 
misekiej, bądz poza granicami Kraju.

Prefegsnt Wydz rłu Budowlane­
go G. K. R. prowadził pogadanki w 
Puchaczowi#, gdzie zawiązano Sto- 
wsrzyszenie Budowlane, do którego 
przystąpiła 43 uczestników. Pogadan­
ki odbywały się również w* wsi Mia­
st aczko, w Holendrach, w Górze Pu- 
ł&wsklef, w Janowcu, w Gsrbowle 
e/Wisłą, w Tczewie i w Polichnie.

Instruktor Wydzisłu Budowlane­
go G. K. R udał się do Pissk. Ra­
domia i Keziamlc dla prowadzenia 
10 cfo dniowych Kursów dla rzemie­
ślników budowlanych.

W dn. 1 i 2 Kwietnia odbył się 
w Lublinie zjazd techników powiato­
wych, na którym omówiono sprawy, 
dotyczące ustawy budowlanej, racjo­
nalnej odbudowy, Stowarzyszeń bu­
dowlanych i komzsacji oraz udzielo 
no p.p. technikom wskazówek, do 
tyczących literatury f»chowaj i wzo­
rowych projektów budowli włościań­
skich i miasteczkowych.

Wobec otrzymanych zgłoszeń o 
przystąpieniu do komasacji,! Wydział 
Budowlany postanowił tymczasowo 
zaangażować specjalnego funkcjona­
riusza dla wykonywania prac przygo 
tewawczych do komasacji.

W celu wyjaśnienia potrzeb 
przeszło 50 zniszczonych miast i 
miasteczek, oraz zorganizowania w 
tych miasteczkach Komitetów odbu 
dawy Wydział Budowlany postano­
w i zwołać do Lublisa zjazd przed­
stawicieli tych mlesUczek, Termin 
Zjazdu ustalono na koniec czerwca.

Pragnąc przygotować zastęp

wykwalifikowanych strycharzy do 
prowadzania wiejskich cegielni, Wy- 
d zlał Budowlany postaaewił zorgani­
zować 2 u miesięczne kursy z sze­
rokim uwzględnieniem zajęć prakty­
cznych. Wydział przystępuje różn isz  
d@ urządzenia kursów krycia słomą, 
uogniotrwslosą gliną, pod kierownic­
twem sprowadzonego z Warszawy 
instruktora. Wyszkolonych deksrzy 
Wydział Budowlany postanowił rcze­
słać na okres 2 ch tygodni do po­
wiatów w celu urządzenia pekazów 
w różnych okclicach Krsju. Technicy 
powiatowi zawczasu wyszukają bu ­
dynki, przeznaczona do pokrycia 
strzechą uogoletrwaleną.

Wydział Budowlany wystąpił do 
Komendy Obwodowej Lubelskiej z 
pedsniem  o przyznanie zapomogi w 
formis bezprocentowej pożyczki w 
wysekaści 200 C00 kur. na urucho­
mieni® eegislni wiejskich w powiecie 
Lubelskim w związku z potrzebami 
odbudowy zniszczonych miejscowości.

Termin następnego zebrania 
wyznaczono a$z 17, 18 i 19 sierpnia 
1917 roku.

i i i  i i i  n i i i t i i

„Echo Polskie® z 26 msja za ­
mieszcza następującą korespondencję 
z Kazania:}

W dniu 7 maja r. b., członek 
moskiewskiego Tymczasowego Komi­
tetu organizacyjnego do urządzania 
kraju Chełmskiego, p. F. Buczyluk, 
urządził w Kazeciu zebranie ewaku­
owanych do Kazania i wsi okolicz­
nych mieszkańców ziemi Chełmskiej, 
„w celu rozważania kwestji o położe­
niu Chełmszczyzny, w związku z ru­
cham ukraińskim, na zasadach sa- 
mookreśiumla".

Zgromadzenia było nieliczae. 
Składało się z jedasgo  duchownego 
prawosławnego, zastępu urzędników 
gub. chełmskiej i niewielkiej liczby 
włościan prawosławnych.

Wybrany ns przewodniczącego 
inicjator zebranie, p. Buczyluk, za­
stanawiając się, w dłuższym przem ó­
wieniu, nsd  pytaniem, z kim lud­
ność chełmska ma złączyć swoje lo­
sy, z Polską, czy też z Rosją, przy­
szedł de  walesku, li  ziemia Chełm­
ska, na zasadzie praw historycznych, 
winna być włączona do Ukrainy, a 
przez to sam o znajdzie się w związ­
ku z Rosją. Łączność zaś z Rcsją 
w&żrą jest z tego względu, iż w 
Rosji, bezwarunkowo nastąpi zrówna­
nie wszystkich stanów, a ziemia n a ­
leżąca do obywateli, będzie cd d saa  
włościanom. W Polsce natomiast — 
zdaniem p. Buczyluka — władanie 
ziemią pszestani® prawdopodobnie 
w dotychczasowych warunkach, bo 
w dalszym ciągu rząt?z!ć t?m będą 
panowie i szlachta.

Dla dopięcia zsmlerzonego ce­
lu, mówca zachęcał zebranych, aby
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przyłączyli swe głosy do zapadłych 
już w tym duzhu uchwał na zebra­
niach Chałmszczan w Moskwie 1 Ki­
jowie i aby glosowali za wyborem 
do przyszłej Konstytuanty rosy) 
sklej, — jako wyraziciela tych d ą ­
żeń, — znanego dziiłicza p. Dml 
trjaka. Zgromadzenie proponowane 
wnioski przyjęło.

Obrady prowadzoae były w 
językach rosyjskim i m słorusklm .'

li 0 1 1  H U  (10.
W dniu 3 b. m. wieczorem 

do wiedziałem się od p. S ttfcn i 
Dażwińskiego, iż p. Zygmunt 
Dreszer wyraził s’ę do niego kil­
ka tygodni temu w sposób ubli­
żający czci mcjej.

Ponieważ p. Z. Dreszer z oko­
liczne ści inne) sprawy zasiadał w  
sądzie, honorowym, jako jeden z 
członków tegoż sądu, przed k tó ­
rym s ę rozstrzygała straw a rao 
ja z p X .przeto, chcąc się ucbron?ć 
przed z-nlcdbaniem terminu i za­
rzutem prowokowania sędziego 
honorowego, przed upływem 24 
godzin w yshłrm  do przewodni 
czącego sądu honorow ego nastę­
pujący list.

Lublin 4|VII 1917.

Szanowny Panie 1
W dniu wczorajszym wieizcrem 

w trakcie rczmowy z p. Stef «nem 
Dażwańskim dowiedziałam się, że 
p. Zygmunt Dreszer poczynił mi 
zarzuty, kwallf,kujące mnie jeko 
człowieka nieuczciwego.

Sytuacja moja wobec tego że 
p. Dreszer jest jednym z sęddów  
honorowych, jest prawie bez wyj­
ścia. Wystąpienie bowiem moje, 
skrzywdzonego i obrażonego, prze­
ciw p. Dreszerowi mogłoby 
ściągnąć na m nie zarzut prowo­
kowania sędziego honorowego 
i nieuszanswania sądu.

Brak możności wyjaśnienia tej 
sprawy i ewentualne pozostawie­
nie obelgi bez reagowania wobec 
wyraźnego brzmienia kodeksu ho- 
aerow ego, który określa ściśle 
tsrm in  reagowania, oraz stanięcia 
dziś w charakterze przesłuchiwa­
nego  przed sędzią, który w tan 
sposób  zamanifestował swoje s ta ­
nowisko i wobec którego znalaz­
łem  się w takiej sytuacji, jest dla 
m nie wprost tragiczne.

W~bec położenia, w jakiem 
się znalazłem, zmuszony jestem 
zademonstrować przed Szanownym 
Panem, jako przewodniczącym Sądu 
honorowego, obecne moje stanowisko, 
licząc, źe to mnie uchroni od kon- 
sekwencji, jakieby pozerne same 
dbanie sprawy mogło dla mnie po­
ciągnąć, oraz że rozważanie pod 
niesionych przezemaia w niniej­
szym i ście okoliczaeści i żakom u 
nlkowanle ml decyzji Sądu um oż­
liwi mi w tej sprawie wyjście 
zgodale z pojęciem honoru.

Z poważaniem
Daniel Śliwlekl.

List mój w myśl udzielone 
go ml protokułu sądu z dola 4 
ltpcs zosUł edezytaoy przez Prze­
wodniczącego Sądu w obecności 
p. Z. Dreszera 1 spowodował zrze­
czenie się jego ze stanowiska sę 
dzlego, o czem dowiedziałem się 
dala 5 lip:a po obiedzie, po po 
wrocie moim od rodziny ze wsi. 
Dala 6-go 11 p c a uprosiłem

pp. Władysława M tdrzewskiego 
1 Albina Kitowskiego, którzy się 
udali do p. Dreszera o godzinie 
6 ej minut 30 wleczore m i zło­
żyli mi z bytności swojfj nastę­
pujące oświadczenie.

Wielmożny Pen Daniel Śil- 
wieki Redaktor .Ziemi Lubiiskiej".

Stosowni» do Pańskiego ży­
czenia w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 6 i pół wieczorem udaliśmy 
się do  mieszkania p. Zygmunta 
Dreszera, redrgującego .Dziennik 
Lubelski” i zadaliśmy mu pytani«, 
czy prawdą jest, że się o p. Ś-l 
wicklm, jako redaktorze .Ziemi 
Lubelskiej" źle wyrażał się,a m iano­
wicie zarzucał mu przedajneść.

Na powyższe zapytanie p. 
Dreszer dal odpowiedź następują­
cą: działo się to w redakcji Dzien­
nika lubelskiego, byli obecni p. 
Stefan Dażwsński, p. Marski i p. 
Osiński i w ich obecności p. Dra 
szer wyraził się © p. Ś Iwiekim, li 
jest uz łle ia iony  cd Departamentu 
Wojskowego, którem u sprzedał 
.Z  easlę L ubilską” i wskutsk tage 
zastosować się dc francuskie wy­
rażenie, że p. ŚHwieki jest .u n  
journaliste vandu”. — Nadto dr.dał 
p. Dreszer, że oczekiwał świadków 
p. ŚliwkkiejO do gcdzlny 12 ej w 
w południe, uważa obecnie rekla­
mację za spćźaicną, przeto odm ó­
wiłby setysfakcji honorowej, go 
tów jest jednakże powlir^yć roz­
poznanie sprawy Towarzystwu Li 
teratów i Dziennikarzy.

Odpowiedzieliśmy p. Dresze­
rowi, źe za jego zachowanie się p. 
Siwicki będzie żądał wyroku sądu 
Obywatelskiego.

Co stwierdzamy niniejsze m, 
łąc:ąc przy sposobneśc5 wyrazy 
powiźania.

Władysław Modrzewski.
Albin KozhwskL- 

d. 6 llpca 1917 r. 
o  godzinie 7 ej wieczorem.

Z powyższego cś  dadczenis 
wynika, że p, Dreszer nie zgo­
dził się ca traktowanie sprawy 
jako honorowej ponieważ rzeko­
mo zaniedbałem 24 godzinny te r­
min i że cn  (p. Dreszer) czekał 
tylko do godziny 12 ej w po 
ludnie 6 llpca, z$ś przyjęcia sądu 
odasówil bez pcdania powodów.

Uważam, że list mój do Prze­
wodniczącego Sądu honorow ego 
był jedynym krokiem, który w

podobnych warunkach uczynić 
mogłem i który powinien mię 
był uchronić od stawiania w  taki 
sposób sprawy przez p. Dresze­
ra; w  każdym razie niepodobna 
znaleźć uzasadnienia dla tak d o ­
wolnie określonego terminu g o ­
dzina 12 a w południe dnia 6 
llpca— P. Dreszer albo mógł uzm ć 
ten list za teim ’oowy sposób re 
sgowania, a w takim razie nie 
miał im ssdnienia do podobnego 
stawiania sprawy, albo Ignorował 
list mój 1 w chwili ustąpienia z 
sądu sprawę honorową tera sa­
mem przesądził i dla tego okreś­
lony przez niego termin nie ma 
najmniejszego uzasadnienia.

Z zestawienia powyższych 
faktów wynika, źe p. Dreszer

1) pomimo obdążenh  m 'ę  
b g o  rodzaju z a rz u t« !  przyjął 
godność sędziego honorowego, i 
to m'mo nawet wniesionego prze­
żeranie protestu, 1 usunął sie do­
piero po przeczytaniu przez Prze­
w ód liczącego, nadesłanego prze 
zera le w dniu 4 llpca listu,

2) że wypowiedzi ł się cd 
mownie co do z$łd lenia tej 
sprawy na drodze honorowej, z; ś 
na propozycję Sądu O by wsi. 1- 
skfego cle zgodził się,

3) że proponowane przez p. 
Dreszera ziłatwienie sprawy przed 
Towarzystwem Dziennikarzy i Li 
ter stów jako sądem zawodowym 
nie może dać ćosbtecznego za­
dość uczynienia na tak ciężkie 
moralne pokrzywdzenie.

Nie przesądzając, czy spra­
wa z p. Dreszerem, jako oss- 
eztrezą, z zsssdoicscgo stano­
wiska 1 rólnych względów n a­
tury f ormalnej; dzłaby się na 
drodze honorowej zsłstwić, nie 
pozostaje rai obecnie wobec p o ­
wyżej przytoczonych okolicz- 
ncścl inna droga, jak ściganie 
go za oszczerstwo na drodze 
karnej w sądzie pokoju.

Czy ( ś dsdczenie p. D re­
szera złożone wobec pp. Mod 
rze t sklego i Kozłowskiego cd 
powiada dokładnie tym Insy­

nuac jom , które o mole rozgig 
no oceni najlepiej ogół lube 
w każdym razie wprost nie 
chanem ze stanowiska hon 
wego jest tsadsjknie do p. 
drzew sklego jednostronnego 
tokułu przez rzekomych śi 
ków p. Dreszera pp. Narsi 
i Wolframs, którzy p. Modt 
s k k m u  i Kozłowskiemu nie 
11 wskazani, nie pertrskl 
z nimi, nie zghszrJi się 
ranie i w  ogóle w całej 
sprawie nie interwenjowali.

Daniel  Śiiwlcki,
Lublin 9  lip ca  1917 r.

.Deutsche Warschauer Z e  
z 5 llpca donosi:

= Od dnia 1 czerwca r. 
siłki udzielase czlenkcm rc.dz 
gjonistów polskich będą w»i; 
z funduszów niemieckich, zss h 
tyehczasowe, »yp lacese  w cdłi |e 
sad eustrjackkh, były po c z e ś i :2 
sza cd  najwyższej norir’y zssw 
przyznawanych pszez preep syf5 
miaekie.

Osądzają: na t ;? s tw s skte 
tego obniżenia zasłsów  ni leż*  
przecież na wzglądzie, źe lsg |i1 
od chwili przejęcia 1 igior.ów |  
niemiecką admiaijtrscją wojs! 
otrzymują . ic id  s e c  ug nermh 
ssieckich. Żołd t$n jest w wiele 
padkach dwa razy większy, a r< 
ci nawet trzy razy w y m y  od i i 
austriackiego wypłacanego p o i  
czemu korpusowi pclski&mu. & 
wyższy dsje- możność Jęgipjf. 
p o l s k i m  f o b ^ f t c s z c i ę d B F ś a f l .  
syłaaia fch rędzinie," która pttrl. 
je zasiłków, jak s'ę to dziej nts! 
ką sksię także w srroji niemi** 
Na mocy przepisów o żołdzlaff8 
skewym, żołnierzom wolno prv 
zywać swojej rodzinie trzecią 
żołdu jako zas lek.

W wypadkach peszcz? 
w których k: n 'aczne jest pr; 
nie zasiłków z fur duszów psń 
wyth dla pokrycia wydatków aa I'; 
m ecie  rodziny, zasiłki dedaC, 
będą nrusiały być podobnie, r; 
Niemczach, pizyzestwan® przezT 
dy powiatowe lub gmlace.

Obrazki z Dzisiejszej 
Rosji.

Z w ią z e k  o f ic e r ó w . S p r a w i  arm ji I w o j n

Pokłosie z prasy polskiej 
wychodzącej w Rosji.

Wiadomości a przed  paru 
tygodni.

(O d sztokholm skiego korespondenta  
„Ziemi L ub elsk iej).

Sam orząd w  arm ji.
Rozkaz ministra wojny powołu­

je  do życia organy samorządu w 
armji w postaci komitetów batalio­
nowych, pułkowych i t. d., oraz s ą ­
dów dyscyplinarnych. Zadaniem 
pierwszych będzie między Innem! 
czuwanie nad utrzymaniem ładu i 
karneś:i w oddziałach wojskowych i 
załatwiania zatargów między t fi sera­
mi i ż t ł  ihrzeml. Obydwie erg ant 
zacje powstają w drodze głosowania 
czteroprzymiotnikowego.

Pcwstający ebsen is  związstk cfi 
cerów armji i fiaty na zebraniu przy­
gotowawczym określ ł swe zadania 
jak następu!«: zapobieżenie rozkła­
dowi w armji na gruncie braku zsu 
fan 'a  między oficerami i żołnierzami, 
oraz—upadkowi karności, wzmocnie­
nie rozsądnej dyscypliny, podniesie­
nie poziomu moralnego oficerów, 
przygotowanie polityczna cf carów 
do uczestniczenia w wyborach do 
konstytuanty, utrzymanie w armji i 
flocie powagi dowódców, walka prze­
ciwko zakusom uzurpowania władzy 
narodu, uosobionej przez rząd tym ­
czasowy.

Ż ołnierze ur łapciach.
Kijowski kom endant wojskowy 

pułkownik K. Obleruczew, podaje do 
wiadomości żołaierzy, iż z powodu 
niedostatecznych zapasów obuwia na 
froncie la tendaz tu ra  południowo-za­
chodniego frontu w celu zaoszczę­
dzenia butów postanowiła na punk 
tach rozdzielczych i etapach tyłowych 
wydaweć żctalerzom łapcie.

Na pasiedzeniu delegat#] 
tu c z b n ek  komitetu wykoaast, 
redy d e U g s tó *  Sekełow ośwItL 
iż komitat wykonawczy porc zal 
szy s ę z Rzajdsm Tymczasowy^ 
staaow ł wydelegować do J»i 
armji komisarzy specjalnych, jt£; 
z ramienia Rządu Tymczasff 
drugiego z ramienia Komltstd] 
kontwczego. Na zapytanie, «iti 
sje będzie w dalszym ciągu fez 
dziła wojnę, wiceminister woj«!)* 
nareł Nowickij, odpowiedzielih 
rosyjski nie potrzebuje ani > « 
ni kontrybucji, lecz musi e d d  
Niemców zajęte przez nich obsitę 
przeciwnym bowiem razie i i 
miał g n e i h  na sumieniu webep 
ległych bohat«rów‘ . Co doi C 
w y ż s z e n l a  pensji 
sklej generał oświadczył, iż ^  
wledni projekt prawa został 
ny do rozpatrzenia Rządu T p  
sawego i w tych zostanie ogl-®1 
Wice minister zaprzecz», ii zos*5> 
dany zakiz  wysyłania na fron' 
g s z t t  socjalls ycznych.

tedaktar i Wydawca D a n ie l S i l  w ie k i . Drak, ,X le * t  Lubelskiej" Qubarea«


